
w y C H O D Z I C O P I Ą T E K. 

C E N A P R E N U M E R A T Y: 
VI Suwałkach: rocznie 5 rb. kwartalnie 1 rb. 25 kop. 
:z przesyłką pocztową 6 rb. 1 rb . 50 kop. 

Cena numeru pojedyńczego kop. 15. 

~ ' 

I 

Za całą stronę ~2E r~.~ zaD : i;;'SOZ Sn~ ?-~~ej stronicy 25 kop 

na ost. str. 15 kop. Za wiersz petitowy 20 kop . 
Przy kilkakrotnem ogłoszeniu 10% ustępstwa. 

Redakcja i Administracja otwarta od [o~z. 4 do 6 popołndniu. Adres RedaKcji: SuwałKi, ulica O[rodowa }{Q 15. 
'Ogłoszenia do "Tygodnika Suwalskiego" przyjmują w Warszawie: Dom Handlowy L. i MetzJ & Co.-Marszałkowska 130, Biuro 
Ogłoszeń Ungra- Wie.rzbowa 8, "Nowy Kantor Dzienników" Rymarska 16, Biuro Ogłoszeń I. Buchweitz-Marszałkowska NI! 120, 
Biuro Ogłoszeń Zaremba i Woyczyński-Szpitalna 12; w Wilnie: Biuro Ogłoszeń Skarżyńskiego, Tatarska NQ 12; Kantor Ogło
·szeń Grac i Syn-Wielka 60; w Kijowie- Biuro Ogłoszeń "Lu~", N2 36 Krzeszczatik; w Petersburgu- Edmund Kmita, Zabałkań-

ski prosp. 20. 

Egzaminy dla nowowstąpująC3YC3h do 

7 ~klasowej Szkoły Handlowej 
w Suwałkaeh 

odbędą się 10, 11 . i 12 ezerwea. Podania z dołąezeniem metryki, św-ia,..,. 

. deetw-a szezepienia ospy oraz ~ rb. składae należy przed 10 ezer-wea 
w kaneelarji Szkoły. Program do nabyeia (40 kop.) w- Szkole, lub w

-księgarni p. tle Zaw-adzkiej (ul. Głów-na l'f2 84). 

PIEHARNIA NOWA A. Ł. 
NOWY-ŚWIAT ó8. 

nabyła na wyłączną własność prawo wyrabiania specjalnego chleba i sucharków dla djabetyków (chorych na cukrzycę) 

p. n. JJ J( oC C :B O ,)y II 
podług przepis u prof. F. X. Kleinpetera w Wiedniu. Klebon sprzedaje się za pozwoleniem Urz. Lek. m. W. w sklepie głównym 
Piekarni Nowej, Nowy-Swiat 68 w specjalnym. higjenicznym opakowaniu. opatrzonym marką fabryczną oraz podpisem wynalazcy. 

StosunkI- ubezpI-eczenI-owe \ jący istnienie przedmiotu . ubezpieczeniowego, sprawdzo-
• \ nego na wypadek pogorzelI . 

Trzeci rok upływa od chwili, kiedy Suwalskie Tow. Życie jednak , pomimo najrozmaitszych przypuszczeń 
Roln ., wobec niepomiernych pogorzeli (bo przewyższających jednostek i Tow. "Snop", przeciwnych takiemu spraw-
500% szkód na 100% wpłaconej premji) w grupie ubez- dzaniu, wykazało zasadniczo~ć i celowość ujęcia opinj i 
pieczeń wyborowych gub . S\.1walskiej przy Warsz. Tow. I społecznej przez Towarzystwo R olnicze dla sprawy lep

Ubezp . od ognia, powzięł o myśl uzdrowotni.e nia tych sto- j sze j, i . dla postawien~a tut~jszych stosunków społecznych 
sunków, toczonych przez gangrenę złej wolI. I w sWletle prawdy I etyki. Już w pierwszym roku ilość 

Zadanie t0 było trudne podwójnie, bo, z jednej stro- . wątpliwych pogorzeli zmniejszyła się i grupa za-

ny wymagało ono znajomości stosunków, prCicy i wnika- częła wykazywać zyski, spłacając długi z lat, obfitych w 
nia w szczegóły poszczególnych deklaracji. z drugiej zaś klęski, i jednocześnie gromadząc fundusz rezerwowy 

Towarzystwo Ubezpieczeń "Snop" uważało ten system który na dzień 30 czerwca 1911 r. wynosi! 6549 rb. 82 kop., 

za niebezpieczny, bo a priori przesądzający i stwierdza- w grupie budowlanej-817 rb. przy długach 12787 rb . 
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0 8 kop. A więc rok 1911- 191 2 pozwoli grupie uregulo
wać interesy i o ile wpływ opinji społecznej poprze zabiegi 

Tow . Roln ., a kontrola jego w dalszym ci ągu będzie czu
wała, to należy mieć nadzieję, że fundusze grupy suwal
skiej będą się zwiększały, dając jej przez to swobodę przy 
układaniu w przyszłości stosunków ubezpieczeniowych , 

opartych już na prawdziwej wzajemności. 
Zbyt egoistyczne traktowaniE: tych stosunków przez 

Tow.Snop" jest przyczyną, że równoległa grupa w 
tym Towarzystwie, nawet opartym na wzajemności , z 

pOW J du niewielkiej ilości zbieranych premj i, nie je:;t w 
stanie przy większych pogorzelach odliczyć pewnego pro

centu na fundusz reL.erwowy ogólny i gubernjalny, wy·· 
czerpujący się do dna , ja ko zbyt mały . R ok ubiegły 

stwierdził to , co do grupy suwalskiej przy T ow. "Snop" . 
Grupa suwalska przy W a rsz. T ow. Ubezp ., ni e na

leżąc do związku grup rolnych całego kraju z oddziel

nym rachunkiem, pragnie przez to zaakcentować wobec 
innych grup samowiedzę o wyjątk owych, poprzedni ch wa
runka ch swego istnienia i dać dowód, że społeczeństwo, 

zdrowe i rozumiejące własną samoistność, jest w stanie 

uporać się samopomocą nawet z tak uje mnymi objawa

mi życia społecznego, jakimi były masowe pogorzele . 

Należy żałować, że Tow . "Snop" , jako instytucja, 
opa rta na prawdziwej wzajemnośc i, nie chciała zrozumieć 
zabiegów Tow. R olniczego i w liście otwartym, druko

wanym w N~ 23 "Gazety Rolniczej" z r. z., (list ten mógł 

zdziwi ć brakiem tak tu i zapomnieniem się Tow. 

"SnopA) całą kwestję jednostronnie przedstawiła naszemu 
społeczeństwu, że pracujący dla grup Warszawskiego 

Tow. Ubezp. od ognia mają wyłącznie za zadanie gro
mad zenie jak największych rezerw i unikanie monopolu 

ube zpieczeniowego, chociażby to nawet było z T owarzy 
stwem, opartym na wzaj e mności. 

8) 

Ciepło było w chacie Irm y i Olafa P oelstjerne. Olaf 

dopie ro co wrócił z miasta, d okąd odwoził podróżnych . 

Siedział teraz przy s tole pod okne m i zajadał chciwie po-

dane mu przez żonę potrawy . Ubrany był ś'wiątecz ' ;ie : 

na nogach miał długie, czarn e spodnie i grube, góralskie 

buty; z pod czarnej, aksamitnej kami zelki wydostawała 

się śnieżna, lniana koszula o bufiastych rękawach, spię t a 

pod szyją zieloną kokardką· Dymiące jedzenie zasłaniało 

co chwila jego czerwoną . ogorzałą twarz, która spogl ą

dała niebi eskimi oczyma to na jedzenie, to na żonę , sie
dzącą przy stole, z koronkową robótką w ręc e. 

-- Dobrze , że wróciłem dzisiaj, przynajmniej jestem 
już w domu, a tak musiałbym się jeszcze tłu c po drod ze , 
zasypanej głębokim śniegiem. 

- Dobrze zrobiłeś , Olafie. Tak czekałam na cieb ie. 
Dzisiaj ma my Sylwestra, a jutro Nowy R ok, nie chciała

bym zostać sa motna w domu w dniu, tak uroczystym 

dla świata , a szczególnie dla nas, dodała z przymilają

cym się uśm iechem . 

-A, prawda! wszak to dzisiaj rocznica naszego' ślubu . 
Jutro Nowy Rok. Boże , jak ten czas szybko leci. Już 

W roku bieżącym grupy całego kraj u przy Warsz. 

Tow. Ubezp. od ognia odnowiły znowu na sześć lat 
umowy ubezpieczeniowe na warunkach , korzystniejszych 

dla ubezpieczających si ę, opartych na charakterze akcyj
no-wzajemnym ? na bogatym towarzystwie, i przy ko
rzyściach, wynikających z wzajemności przy organizacji 
i kontroli samego społecze ństwa. Tego rodza ju sto
sunek jest tymczasowo daleko pewniejszy , aniżeli ist

nienie grup bez osobistych funduszó w reze rwo wy ch , bez 
kapitałów gwarancyjnych , złożonych z gó ry, które dopiero 
trzeba tworzyć z zysków, otrzy mywanych z premj i corocz

nych, co nie jest zasadnicze i zgodne z założeniem wza
jemności. Grupa suwalska , powodując się tymi względa

mi i odnawiaj ąc z Warsz. T ow. U bezp . od ognia dalszą 

umowę, pozostała jednak po za ogólnym związkiem grup 

całego kraju aż do chwili wytworze nia większych re
zerw i zdecydowan ia wówczas o dalszym swym istnie

niu dla dobra ubezpieczających się. 

Tow. "Snop" niewłaściwie wzięło za złe grupom 
Warsz . Tow. Ubezp. od ognia, że odnowiły umowy na 
przyszłe sześciole cie, grupy powodowały się względa

mi konkurencji handlowej dwuch towarzystw, un ikając 

tak zwykle drogiego monopolu , tym bardziej, że stosunek 

ubezpieczających się VI grupach budowlanych Warsz. 

Tow. Ubezp" z k on ie c zności rzeczy pozos taje, o 
ile budowle ni e mają się ubezpieczać w Tow. Wzaj emno 
Ubezp. w Królestwie Polskim ponad 5000 rubli przy

musowych, niewygodnym, urzędowym i pozbawionym kon
troli interesowanych. W tej grupie zatem są i ubezpiecza

j ący się w "Snopie' . 

Zebranie rzeczoznawców i przedstawicieli grup przy 

Warsz. Tow . Ubezp. uchwal1ło, ażeby T owarz. R olnicze 
wspólnie z Towarzystwem Centralnym wystąpiło do Mi
nisterjum Spraw Wewnętrznych o podniesienie cen ma-

ro k minął , j akeśmy się pobrali,-no, Irmo, wesoło powi
nien przejść dzień dzis iejszy . Z rób grog , a ja zwołam na

szych znajomych , któ rzy nam drużbowali : Andresa, Ejnara , 
Jatgejra, Jarla, będz i e gwarno, jak wtedy, pamiętasz? 

-Olafie, zaniechaj tego. Pozostaniemy sami , tak nam z 

sobą dobrze , 
- Nie chcesz, nie zaproszę. Będziemy z sobą ; przy 

tobie-nie spieszno mi do ni ch . A teraz przygotuj grog , 

ja wyjdę uprzątnąć na ju t ro o bo rę i stajnię . 

Gdy wyszedł, Irma żwawo zabrała się do grogu, który 

po chwili był gotów. Czekała teraz na męża, nucąc zcicha. 
- Jak strasznie na dw orze, rzekł, wchodząc , Olaf. 

Śni eg pada bez przerwy, jak gdy by chciał świat cały za

sypać . Musiałem znowu odkopywać przejście do stajni. 

- A taka zad ymka , że a krok nic n~ widać , mówił, 
strzepując śnieg z ubrania. Irma podeszła do okna, przy·· 

warła doń twarzą, zasłon iła rękoma oczy od światła lam ~ 

py i spojrLała po przez szyby.-Nic, tylko jakaś pusta , 

sza rość bezbrzezna, przeds tawiła się jej oczom , w niej 
migotały białe płatki śnieżne, bez przerwy spadające na 
ziemię· 

- Z imno jakoś, zapalę na kominie, będzie cieplej . 
Olaf pomógł jej i wnet z płomyka powstał płomień , który 

językami począł chciwie lizać smoliste, suche szczapy 

I drzewa. Pokój zalało światło i ciepło. Zrobiło się weselej , 
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terjalów budowlanych i pracy, gdyż w razie pogorze li 
odbudowa za obecną cenę szacunkową jest n iemo żebna. 

~ ----

CIiL __ _ 

~ N '1'\ E ~~ 
Poszedl Antek w świat daleki, 
Heni.. w daleki świati 

. Łez matczynych plyną rzeki 
W progach naszych chaU 

Jęczą krzyze na rozstaju, 
I dzwon glucho lkai 
Idzie Antek w obcym kraju, 
Ona go dola z/a! 

Tam, nad Wislą ukochaną, 
Chleba skąpi Bóg! 
Ruszaj, Antku, w dal nieznaną, 
Za rodzinny prógi 

Wiatr przyniesie ci pieszczotę 
Od ojczystych pól, 
Łza oslodzi twą tęsknotę, 
Ulagodzi bóli 

Droga twoja udeptana: 
Potem, /zami lśni, 
Mogi/ami usypana, 
W kazdej Antek śpi! 

Śpi, o Wiśle swojej marzy, 
O szumach jej jal; 
Łza na martwej świeci twarzy ... 
Żal mi Antka-zal! .. 

• 

N. 

Sf.. 

·-No, Irma-dzisiaj rocznica naszego ślubu , napij
my się. Niech nam się w tym przyszłym roku powodzi 
tak dobrze, jak w ubiegłym. . 

Stuknęli się kielichami. Olaf swój kielich opróżnił do 
dna, :::moknął z zadowoleniem ustami, nalał drugi i spoj
rzał żywszym okiem na młodą żonę. 
-Chodźno, Irma, bliżej, coś ci powiem,-chwycił ją wpół , 

posadził no. kolanach , nachylił się do ucha i począł cicho 
szeptać. 

- Et, nie gadałbyś głupstw, zawołała zapłoniona. 
Chciała mu się wy rwać , lecz ją mocniej ujął, przy

garr;ął do siebie i począł całować. 
-Co, nie będzie? szeptał w przerwach - zobaczysz. 
Broniła mu się, jak mogła, zasłaniała się, odsuwała, 

przechylała głowę przez rami ę, lecz nic to nie pomagało. 
Przyciągał ją wciąż ku sobie , ściska/, aż tchu jej brakło. 

-Przed rokiem byłaś hojniejsza , ni ż dzisiaj, dodał, niby 
urażony. 

Chwycił ją tymi słowy jeszcze mocniej, bo się sama 
przygarnęła do niego, pochyliła głowę na jego ramię i 
spoglądała czystymi, modrymi oczyma z lubością 
i oddaniem. 

o twórczości Przybyszewskiego. 
w poezji polskieL w której obok mistycyzmu myśli 

prometeizm życia jest głów ną, istotną treścią, zjawienie 
się Przybyszewskiego, piewcy instynktu płciowego , na po
zór uważać mo~na za dziwną igraszkę losu . 

Dusza zbiorowa narodu naszego przejawiała się wpraw
dzie dotychczas zarówno w zręcznych czynach dyploma
tycznych Mieszka .. ...I,jak i w rycerstwie Bolesława Chrobre
go. Stać nas bylo na potężnego władcę duchowego św. 
Stanisława i na wi elkiego mocarza, Bolesława Śmiałego, 
który, choć przywalony trumną biskupa , kl ni e jeszcze 
Boga i schodzi w prom ieniach Sławy. Mieliśmy nietylko 
półbarbarzyńców, Maćków z Bogdańca i poczciwych, choć 
rubasznych Rejów, ale i wytwornych humanistów XVI w. 
Mieliśmy nietylko natchn ionego fanatyka Skargę i genjal
nego warchoła Orzechowskiego, ale także i umysł głęboki 
i serce gorące Modrzewsk iego i św iatłego protestanta 
Laskiego. Ży j e uinas i krotochwilny Zagłoba i tępy, bez
myślny szlachcic z epoki sask!ej, ale żyje w nas również 
patry jota wolterjański z czasów stanisławowskich . Mamy 
w sobie coś z kolo rowego ułana, ale i coś z bohatera w 
prostej czamarze z roku 63. Dusza polska wreszcie w (~<4lj"~~ osobach Krasiński eg b;'i Mickiewicza niesie wszystkim na-
rodom posłannictwo, prawdę najwyższą : potęgę i moc 
bohaterstwa. Krasiński dochodzi do t ego bohaterstwa 
cierpienie m Chrys tusowym, Słowack i marzeniem, które 
nies ie groźne pioruny błyskawic. Mickiewicz, zespoliwszy 
po tęgą podniosłego uczucia ideał mi/o śc i c hrześcijańskiej 
z id eałem patyjotycznym , głosi nieśmiertelne prawdy ży
wota, jednoc~'ąc w j edną nierozerwalną całość sprawę 
odrodzenia narodowego z odrodzeniem moralnym . Splata 
nas z duszą wszechświa ta w jeden hymn święty-Norwid. 
Smaga naród krw awym bic:z~m szyderstwa Wyspiański i 
stawia mu przed oczyma Potęgę, Moc, Bohaterstwo, Sła-

- Olaf!e, tyś dla mn ie zawsze ten sam, mój miły, dobry! 
Oplotła mu· ręce wokó ł szyi, przywarła się szczelnie do 
niego i po chwil i całkiem zwisła. 

Przymknęła oczy. Jakiś dreszcz błogi przebiegł po 
jej ciele , jak wtedy, gdy ją pierwszy raz przytulił do 
siebie . Pamięta dobrze tę chwilę. Później nadszedł ślub, 
akura t rok temu , wszyscy bawili się, tańczyli , gwarno było. 
W całej wsi mówili , że już dawno nie było tak huczne
go wesela. Potem przeniosła się do niego. Nadeszły chwile ,' 
o któ rych nawet myśleć spokojnie nie mogła. Zbiegł jej 
cały rok w szczęściu i zapomnieniu , doczekali si ę syna, 
który teraz smacznie spał obok rodziców. Rok jeden, a 
tyle zmian w jej życ i u. Tylko Olaf ten sam . Wesoły, praco
wity, dla niej za wsze dotychczas jednaki. Boże, żeby też tak 
zawsze by ło! SP?j rzał a mu w oczy badawczo, pÓźniej od
wróciła się do płonącego na kominie ogn ia i spogl.ąda ła 
nań w cichym zamyśleniu. Czy za wsze Olaf taki dla niej 
będzie? Jutro Nowy Ro k, co też jej nowego przyniesie? Wie
cej szczęścia niż ubiegły, napewno nie , a czy mniej , kt6ż 
odgadnie? Czy wiadomo, gdzie znikł i gd zie będzie przeby
wa/ ten pło mień , który zabły s ł, zajaśnit'l!, później przygasł, . 
wzniósł się w górę i znikł w kominie , by tłuc sie 
po świecie . Ale ona przecież nie jest płomieniem . Z~e: 
sztą, pocóż zaprząt.ać sobie głowę tym, czego odgadnąć 
nie można? Przygarnęła się do męża, !;Iłowę podniosła, 
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~ę v: smutku . i rozdarciu prowadzi nas człowiek-Ksią- i charakter wybitnie polityczno-obywatelski. Tym większy. 

zę Niezłomny Zeromskiego. Na falach tajemnic i głębi, tym silniejszy więc protest musiał się zjawić przeciwko po~ 

jęku nieskończonego i śmiechu szatańskiego unosi nas gwałceniu praw jednostki, praw, które przez całe wieki 

syn ziemi- Kasprowicz. były tłumione i podporządko~ sprawom ogólnym. 

Na wysokim poziomie stanęła kultura polska, zyskała Dziwnym się to może wyd·ać, że Przybyszewski, tak 

własny styl, obcy , odrębny śród wszystkich narodów o -zdawałoby się-nam obcy, ten pierwszy pisarz polski, 

najwyżc;zej kulturze, (na co też między innymi kładzie na- który nietylku jest znany w całej Europie, ale który 

ci sk i Przybyszewski w studjum swoim o Chopinie. na- wywarł też wielki v. pływ na literaturę powszechną. jest 

zywając nas naj kulturalniejszym narodem na obu półku- tak ściśle związany z gruntem polskim. 

lach)" jak każda prawdziwa, pełna kultura-mówi W. Kto jednak jest autorem dzieła: .Z gleby kujaw~ 

Feldman (a ma na względzie epokę romantyczną)-ogar- skiej", kto jest autorem pracy o • Chopinie·, ten nie po

nęła obie sfery bytu: skończoności-życia, nieskończo- trzebuje być posądzany o obcy nam charakter całej 

ności-sztuki. Ludzie tego typu pisali, jak żyli, nie było swej działalności literackiej. 

u nich przepaści między słowem a czynem. Bohaterskim Oto co mówi sam Przybyszewski o sobie: .Przy-· 

jest ich dramat, peanem dramatycznym ich życie; w za- kro mi pomyśleć, że zawsze jeszcze znajdą się i tacy, 

ciszu samotni przeżywali naj straszniejsze z szatanami i którzy twór mój będą uważać za • nieczysty " ton w 

aniołami zapasy, inni wchodzili .na barykady, na ruszto- harmonji piśmiennictwa polskiego, ' nie zaprzestaną suggie

wania, lub z rusztowania do kopalń w Nerczyńsku , czy rować bezkrytycznej publiczności, że to całkiem obcy 

też lochów SzpiIberga zstępowali; wicher, piorun , wniebo- produkt, Bóg wie, z jakich stron świata do Polski im

wzięcie lub piekło zjawiają się na każdej karcie tak sztu- portowany i w dalszym ciągu będą starali się mnie od

ki ich, jak i żywota . Metafizyce myśli towarzyszyła me- trącać od źródeł duszy polskiej--': tego sameg0 artystę, 

tafizyka formy i metafizyka czynu. Hasłem ich zawsze którego w Skandynawji nie opuszczała wiija ziemi rodzin

Poiska, a przez Polskę-ludzkość" . nej , w Hiszpanji chciałby wszystkie jej cuda i skarby 

A jednak has!a bytu narodowego, synteza idei pol- sztuki oddać za piędź ziemi gdzieś u brzegu bachorzy 

skiej nie wystarczyły jednostce. Pan lądów i mórz, król nadgoplańskich, a którego dusza więcej może sobie roś-o 

świata, człowiek współczesny zapra~nął żyć życiem włas- cić prawa do polskości, anizeli Którakolwiek inna, bo. , 
nym, indywidualnym, osobistym, nietylko cudzym, ogól- przeżyła wszystkie męki nostalgji i wybujała gorącą tęsk-

nym. jeżeli dusza zbiorowa przechodzi przez krwawe bó·· notą i ukochaniem swej własnej ziemi na obcym dla 

Je i cierpienia, tym okropniejsza tragiedja rozgrywa się w niej grur1tie, na którym pragnieniem powrotu usychała". 

duszy indywiduum na tle przeżyć osobistych. Nic też dziwnego, że może autor "Złotego runa· 

W tę strunę właśnie uderzył Przybyszewski. pisać w innym miejscu w ten sposób: .Naród to cząst-

Nie można wyłączać wpływów ogólno-europie jskich ka wieczności i w nim tkwią korzenie artysty ; z niego, 

w twórczości Przybyszewskiego, owszem, protest prleciw- z ziemi rodzinnej ciągnie artysta najżywotniejszą swą si

ko uciskowi indyw Idualności ludzkiej mógł powstać tylko łę. W narodzie tkwi artysta, ale nie w jego polityce. 

na tle kultury ogólno-ludzkiej . jeżeli jednak protest ów nie w jego ze~nętrznych przemianach, tylko w tym, co 

odezwał się w tak gwałtownej formie , jeżeli cały świa - jest w narodzie wiecznym: jego odrębności od ws'zystkich 

topogląd Przybyszewskiego jest najsmutniejszszy i naj- innych narodów, rzeczy niezmiennej i odwiecznej: rasie , 

rozpaczliwszy ze wszystkich, jakie znamy, przypisać na- Dlatego jest głupią niedorzecznością zarzucać . artyście w· 

leży stopień natężenia tego uczucia specjalnie wpływom naszym pojęciu beznarodowość, bo w nim najsilniej prze

polskim, w Polsce bowiem życie polityczne zawsze od- jawia się .. iS1'otny", wewnętrzny duch ·narodu, an jest tym. 

gry wało rolę dominującą, co się też odbiło i na literatu- mistycznym Królem-Duchem, chwaIą i wniebowstąpieniem 

rze naszej, która poza niewielkimi odchyleniami, nosi narodu" . 

naw pół otworzyła spragnione usta, a gdy się Olaf nachy

lił, by złączyć się w pocałunku, szepnęła: • Powiedz mi , mężu 

jak przed rokiem, że mnie kochasz i mów mi to ciągle 

przed każdym Nowym Rokiem. 

Czerwony i ciepły blask ognia płynął z komina i 

oświecał dwoje młodych ludzi , zwartych w miłosnym uś

cisku. Zapomn ieli oni, że, prócz nich i syna, śpiącego bło

go w kołysce, jest jeszcze coś więcej na świecie. 

Szeptali długo w noc, jak by głosem nie chcieli za

mącić tej błogi .ej dla nich chwili. A ogień na kominie 

oblewał ich blaskiem, z początku żywym i jasnym, a nastę

pnie przechodzącym w coraz ciemniejsze odcienie szkar

łatu. Ogień przygasł na kominie tak, jak miała zgasnąć 

na wieki ich wzajemna miłość. 

(c. d. n.) 8erwin 

ŚI.ad niezatarty pozostawiła na u'tworach Przyby

szewskiego wielka i głęboka religijność ludu kujawskiego: 

w dzieciństwie jeszcze układał litanje , psalmy i antyfony , 

Religijność ta , pojęta w duchu fatalizmu hebrajskiego, 

jest cechą znamienną w twórczości Przybyszewskiego. 

Fatalizm ten z grozą "Pana w gniewie" jest już nie no

wą nutą w literaturze polskiej . Duch Jehowy-Sumienia, co, 

mści się w późne pokolenia, wieje już z .. Psałterza· 

Kochanowskiego . Duch ten unosi się przedewszystkim 

. nad nKazaniami sejmowymi" Skargi, • Lamentem" Staro

wolskiego, • Księgami Pielgrzymstwa· Mickiewicza, • Skar

gami jeremiego " Ujejskiego . Klątwa groźnego jehowy od 

wieków ciąży nad nami, jak ongi nad Izraelem. Ten fa~ 

talizm hebrajski najbardziej może świadczy o związk~ 

twórczości Przybyszewskiego z duszą polską. 

(c. d. n.) F. Cichecki. 

-_ ... r.-__ _ 
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KORESPONDENCtTE. ! ty lko poszczególnie dokonywane , długoletn ie próby. Po-

_____ nieważ pró b w tym kie runku dotychczas , zdaje si ę, żaden 

Wyłkowyszki. W dniu 11 maja r. b. odbyło się ze- z zie mian suwalskich nie robil , prżeto warto byłoby się prze

branie wyłkowysżkowskiego Odd zi ał u Tow. R oln iczego, konać, czy w naszych warunkach wogóle może być mowa 

na ,którym . p. Budzyński wygłosił starannie opracowany I o opłacalności ugorów , zajmujących, bądź co bądź, do 

odczyt p. t. : • O ugorach i upraw ie ugoro wej". Pre legient , 1 300/0 ogólnej przestrzen i, a wśród tych 30% lwią część 
opierając się przeważn i e na stronie teoretycznej , nie po- , stanowią odłogi pastwiskowe. 

minął poniekąd oś wietlenia tej kwestji z punktu praktycz- I Pod jęta w tej kwestji dyskusja nie ~ała żadnych 

ne.g·o , ~ostarczaj.ąc obszerny m~te rjał ,do dyskusji. U~hY- 1 pozy tywnych wyn ik ów. przyczyną t~go są dWie. rzecz~: 
laJąc Sl~ zu.peł.nle. od wygłoszen,la ~tanowc~ego , ,O so~lste- i zbyt teoretycznie posta~iony odczy.t I sta nowcze l. peWOle 

go zdama, Jakie I czy ma wogole znaczeme ugor w na- głoszone zdania większosci dyskutuJ ących, którzy Się prze

szych warunkach gospodarczych. p. Budzyński w swo im l konywać nie d(lwal i. Podniósł się nawet energiczny głos, 

odczycie wykazywał 9bjekly~nie dodatnie, jak również i aby kwestję tę raz- na zawsze zamknąć .. . 

ujemne. strony ugorowej uprawy ruli , zaznaczając , ie może I j ednak, pom imo wszystk o, należy zaznaczyć, że To

być tu tylko f!1owa o ugorach na zie miach cięższych, warzystwo zyskało w młodym i sympatycznym prele

glin iastych. Ziem ie zaś lekkie. piasczyste, pozostawione , giencie nową i bardzo dodatnią sił ę. jako prelegient, p . 

jako ugory t. zw. "czarne", mogą prżynosić tylko straty , Budzy ński posi ada cenne zalety: umiarko wanie w dysku

ze względu na możliwość wypłukania z nich łatwo roz- sji i dobrą orjen tację. 

pu'szczalnych, a pożywnych dla roślin skł adników mine- Nale ży tylko pragnąć, aby p. Budzyński częściej 

ralnYch. zechciał dać się słyszeć. 

Przedewszystkim należy ustalić ' pojęcie, co to jest Na początku zebrania obecni, na wniusek prezesa, 

ugór? P od określeniem ugór należy rozumieĆ specjaln ą uczcili przez powstanie pamięć przedwcześnie zmarłego , 

uprawę ugorową, a nie pola, zwane ogólnie "ugorem·, wykształconego i wysoce zasłużonego na polu rolnictwa , 

pozostawione bez zasiewu, ja ko pastwisko' dla bydła , trzo- Ś. p. j. Domańskiego. B. O--slct. 

dy , owiec i ·t. d'., które naturalnie z -uprawą ugorową nic --=--

wspólne~o nie mają· Są to wlaściw i e odłogi, co do ko- O O P O W I E O Ź 

rzyści których nie może być m'owy. 

Uprawa . ugorowa pozosta wionego w tym celu pola Prezydenta 

ma za zadanie zmagazynowanie gotowego pożywienia dla 

miasta Suwałk na . artykuł 

w N!! 21 "Tyg. Suw. ". 
Obywa~ela 

życia przyszłego zasiewu, czyli zaopatrzenie roli w naj - Ponieważ licytacja r. a wydzierżawienie pawilonu w 

ba rdziej sprzyj ające dla niej warunki , jak ' .. wilgoć, materje ogrodzie miejskim 2 razy nie doszła do skutku, 

órganiczne i min eral ne, któreby jednocześnie dopomagały Magistrat miał zamiar wydzierżawić pawilo'n Towarzystwu 

rozwojowi bakterji. Oryginalną stroną refera tu był nacisk, Trzeźwości, które sprzedawałoby herbatę i zakąski. 

kładZiony przez preleg ie nta na chwasty, które (prócz J3erzu!), I Prawa, przysługujące dzierżawcy pawilonu, wskaza

hodowane starannie, stanowią dla roli znakomity nawóz. ne są w warunkach licytacyjnych, ułożcnych przez ma

Należy je tylko przeory wać przed wytworzeniem się na,sion, I gistrat i zatwierdzonych przez Rząd Gubernjalny, wobec 

-a wówczas, im bujniejszy będzie ich wzrost, tym większą tego Towarzystwo Trzeźwości nie mogłoby na placach 

korzyść osiągnie się dla ugoru. Dodatnią przeto stroną ugo- w og rodzie mie jskim urządzać zabaw ludowych, a więc 

ru w pierwszym rzędzie jest zatrzymanie wilgoci w roli, pawilonu nie wzięło w dzierżawę. 

przy jeJnoczesny m ' wzbogaceniu iej w materje organ iczne. W miarę możności i w stosunku do funduszu, jakim 

Dla potwierdz·enia . tego przytoczone zostały doświadczenia , ' Magistrat rozporządza na ten cel (po 94 rb. rocznie), 

czynione w tym celu , które wykazały różnicę parowa nia niedu ży ogród miejski i skwer utrzymane są dobrze. Na-

pól, jak następuj e: pod jedliną na 880/ 0 
wet w ostatnich Jatach w ogrodzie miejskim posadzono 

r trawami na 740/ 0 I akacje. sprow ad zone ze szkółek Podzameckich hr. A. Za-

" ugorem na 490/0 \ moysk iego. Dawniej się tego nie robiło. 

Daj ąc roli takie warunki, sprzyjamy rozwojowi bak- Drzewa , posadzone przy składach wojskowych, na 

terji , tym naturalnym sprzymierzeńcom rolnika, którym grunci e falistym i piasczystym , po większej części wy

należy się wyjątkowa pieczołowitość . schły , po ni eważ Ś . p. Sztange, zajmujący :.;ię sadzeniem 

Za tę pieczołowitość, przy jednoczesnym współżyciu drzew na koszt miast a , ' nie zwrócił, prawdopodobnie, 

. z roślinami, wypłacają się one, wzbogacając sowicie rolę uwagi na to , że nie wszystkie gatunki drzew mogą ros-

w cenny nawóz- azot. nąć na piasczystym gruncie . 

Tutaj znów marny cyfry na korzyść ugo ru , poparte jest zupełnie zbyteczne, żeby Obywatel, korespon-

doświadczeniami. dent, ucżył Magist'ta t, w skład którego wchodzą długo-

Pole po strączkowych zawierało 9 ,2 jednostek azotu , letni urzędnicy , wani obywatele, doktorzy i inżynje-

• po ugorze ,,-22,00. rowie, czym jest ogród dla zdrowotnośc i miasta. Magl-

Następuje teraz kwest ja opłacalności ugorów. strat sądził, że lepiej w ogrodzie urządzi ć bufet, w któ-

Przeprowadzane w tym kierunku próby i doświad- rym sprzedawanoby herbatę i zakąski przychodzącym 

czenia nie dały przekonywających wyników. Przeciwnicy do herbaciarni Towarzystwa Trzeźwości , niż wydzierżawić 

i zwolennicy ugorów, posługując się jednakowo silnymi pawilon sprzedającym trunki. 

argumentami, nie zdołali osiągnąć stanowczych rezulta- Prezydent 

ów: Kwest ja pozostaje otwarta. a decydować tu mogą I 
l _ 

miasta L. Trupindo. 
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Z RCZNYCH STRON. 
Seminarjum dla nauczycielek ludowych, Kurs nauk, 

łączni e z praktyką, trwa 3 lata . 

Każda z wychowanek Sem inarjum, otrzymawszy od
powiedni patent, ni ezw ł o c znie znajduje pracę. 

Uczennice przyjmo wane są po złożeniu odpowiedniego I 

egzaminu, lub świadectwa z ukończenia 4 klas. 
Po skończeniu 2-klasowej początkowej szkoły łatwo 

mogą kandydatki przygotować się prywatnie do egzami

nu podług naszego programu. 
Wpis wynosi rb . 80 rocznie. Uczennice niezamożne, 

wykazujące dobre postępy. olrzymują zapomogę na wpis 

od Koła Opiek i. 
Utrzym".nie w internacie przy Seminarjum kosztuje 

rb . 12 miesi ęcwie. 
Bardziej szczegółowe wiadomości, oraz program nauk 

otrzymać można w kancelarji Kursów, w Warszawie, 

ulica Wi elka J'f! 1c m. 6 . 
l-e Rosyjskie Tow. Wzajemnego Ubezpieczenia inwentarza 

żywego od pomoru . W Warszawie została otwarta gieneralna Agen
tura na Królestwo Polskie l-go Ros. Tow. W zaj . Ubezp. inwenta
rza żywego od pomoru. Dla zaznajomienia ogółu z zakresem dz ia
łalności tego Towarzystwa, przytaczam y wyj ątek z jeg'l ustawy: 

§ 2. Towarzystwo ma prawo ubezpieczać za umówioną opła

tą inwentarz żywy : a) od pomoru wskute k choró b ep idem icznych, 
zaraźliwych epizootycznych: księgosuszu, kar b Jnkułu, zarazy płuc

nej, pryszczycy (jaszczur), nosacizny i t. p. chorób, przy któ rych 
następuje przymusowe zabijanie zwi erząt na mocy obowiązujących 
przepisów weterynaryjnych; b) od pomoru wskutek nieszczęśliwych 
wypadków ze zwi erzętami: przy przepędzaniu ich z jednego miej

sca na drugie, przy robotach, na pastwiskach, przy kastracji, lub 
inny ch operacjach chirurgicznych, wskutek porażenia słonecznego 

lub od pioruna; na wystawach, przy p rze wożeniu koleją, lub wodą, 
podczas powodzi, pożarów żywiołowych i in nych klęsk, przy uką

szeniu przez wściekłe i dzikie zwierzęta, wskutek czego może na

stąpić n iezdolność zupełna, lub częściowa do pracy albo i śmierć; 
c) od strat i szkód, jaki e mogą zajść przy rzezi zwierząt, których 

mięso używa się do jedzenia, o ile mięso to będzie uznane przez 
dozór weterynaryjny za niezdarne do użycia, i d) wogóle od wszel
kiego rodzaju pomuru zwierząt w ciągu pewnego, z góry określone

go czasu. 
Ludność Warsz awy. Według. Warsz. Dniewn.", w d. 1 stycz· 

nia 19 12 r. ludność Warszawy wynosiła 821.369 osób . Według 

wyznań, ludność dzieli się: katolików 4~9,55S, prawosław

nych 32,947, jednow:e rców 17, s taroob rz ędców 177, marjawitó w 
1 ,846, ewan~ielików augs. 14,881 , ewangielików reform . 2,465, 
baptystów 391 , w yz. angie lskiego 170, ormiańsko-gregor. 116, 
ormian-katolików 67, żydów 297,977, karaim ów 45, mahometan 

655, ewangielistów 4. 
Z Lutni Warszawskiej. • Lutnia " warszawska. święcąc 25-l e

cie swego istnienia , zamierzała podczas Zielonych Świąt zwołać do 

Warszawy stowarzyszenia śpiewacze polskie na dwa wielk ie , zb io

rowe konce rty . 
Z przyczyn jednak, od Zarządu . Lutn i • niezależnych, kon

certy musiały zostać odwolane ku wielkiemu żalowi organizatorów. 

Z prasy. Wyszedł z dru ku XR 10 .STERU" : Zwycię stwo i 

porażka, P. Kuczalskiej - Reinshmit, - Z karty żałobnej . Prawa ko

biet w Dumie P. K. R.-Z powodu dzieła Al. Swiętochowskiego 

.Żró dła moralności " Z. Włodowicz. - O spraw ac h nauczycielek w 

Galicji W l. Wejchert - Szymanowska .-List nieodpisany.- Walczmy 
S. Wierzbicka. - Gdzie prawda E. Wi elowiejska-- Kongres femini

styczny w Brukselli, Marja Dąbrowska, Polki w Ameryce, a głoso

wanie-Echa-Komunikat -Odpowiedzi Redakcj i-Od Administracji. 
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ECH1\. l?OMTYCZNE. 
Konstantynopol. Wybuchły rozruchy w Albanji północnej. 
Londyn. Strejkuje około 100000 robotników portowych. 

Nowy-Jork. Powstanie murzynów na Kubie rozszerza ~ię. 

Rozruchy w Budapeszcie. Dnia 22 maja wybuchły zaburze
nia robotnicze o cr arakterze rewolucyjnym. Staczano walki z woj
skiem. Liczba ofiar wynosi 236 zranionych i przeszło 15 zabitych. 

Bonn. Zmarł profesor tutejszego uniwersytetu Ś. p. Edward 
Strasburger. Urodzony w Warszawie, tu też kończył szkoły śred

nie i był jakiś czas Jlrofesorem b. Szkoły Głów nej. 

Lwów. Odbędzie się uroczysty obchód jubileuszowy 25C-lecia 
uniwersytetu lwowskiego. 

Powstanie w Maroku. Położp. nie w Fezie groźne. Posta\lo
wiono wysłać do Maroka jeszcze nowe oddziały wojska. 

Bukareszt. W poniedziałe k dało się odczuwać w całej Ru
munji dość silne trzęsienie ziemi. 

KRO N I K A. 

Uroczystości z powodu zgonu Prusl. Dnia 24 maja 
w Suwałkach zostało odprawione nabożeństwo żałobne 

za duszę Ś. p. Aleksandra Glowack iego (Bolesława Pru
sa) . Podczas nabożeństwa śpiewała p. Kuncewiczówna 
oraz chór kościelny, pod dyrekcją p. Truszkowskiego; 

na skrzypcach grał p. ]aśkowski. Po nabożeństwie ks. F. 
Staniewicz u czcił gorącymi słowy pamięć zmarłego pisa
rza. Po odegraniu marsza żałobnego przez orkiestrę Szko

ły Handlowej publiczność opuściła kościół głękoko wzru
szona. Wieczorem profesor, Cz. Przybyszewski, miał odczyt 
o życiu, działalności i znaczeniu Prusa w literaturze 
polskiej. 

Wyczerpujący odczyt, wypowiedziany gorąco i z 
wielkim uczuciem przez utalentowanego prelegienta, zgro
madził w sali Resursy Obywatelskiej prawie całą inteli
g i encję polską naszego miasta. Dochód z odczytu prele
gient przeznaczył na Czyte lnię Naukową. 

Kwidki języka polskiego w Suwałkach. Bardzo cze
sto w naszym mieście lla afiszach spotykają się tego r~
dzaju błędy językowe: "Potonięcie Titanika·, albo też 
"odbywać się będą koncerty artystami warszawskiej 
konserwatorji" . 

Było~~ .pożądane, aby zwracano baczniejszą uwagę 
na czystosc Języka polskiego na afiszach. 

Z teatru . W ubiegły wtorek odbyło się przedstawie
nie am~torskie na wpisy dla niezamożnych uczenie pensji 
p. K. Zulińskiej. Sekcja dramatyczna przy Resursie Oby
watelskiej wystawiła dwie jednoaktówki: "Amnestje" 
H eije rmansa, w przekładzie A. Marka i "Kusicielkę" G. 
Mosera. P ierw.sza-to ciekawy moment psychologiczny, 
druga - komedYJka, pełna humoru i żywej akcji. 

W "Amnestji" głębok ie · wrażenie wywarła subtelna 
gra więźnia N~ 7, p. Cz. Maliszewskiego; rolę nacz~lnika 
więzienia odtworzył ze zwykłym sobie zrozumien.iem rze
czy p. Noniewicz; dobry też w roli dozorcy więziennego 
był p. Butkiewicz. 

W .Kusicielce" pp .]. Zawadzka (młoda mężatka) i 
H. Gąsiorowska (wdówka) wykazały w grze dużo wdzie
ku, temperamentu i naturalności. Dzielnie im sekund~
wali pp. H. Wyrzykowski (mąż) i Trzeciak I rotmistrz). Należy 
podkreślić, że w grze p. H . Wyrzykowskiego zauwa
ży li śmy ogrom:1y postęp. Rolę lokaja dodatnio odtworzył 
p Twardowski. 

Do urozmaicenia wieczoru przyczyniło się trio, 
pię knie wykonane przez p. N. Radlińską, pp . jaśkowskiego 
i Bobrowskiego oraz gra so lowa na skrzypcach p. ]aśkow
skiego. 

Podziękowanie. W imieniu niezamożnych uczenic 
składam serdeczne podziękowanie sz. amatorkom i ama- ' 
torom za współudział w przedstawieniu , danym w dniu 28 
maja, jako też p. Raykowskiemu i całemu komitetowi 
sekcji dramatycznej za zorganizowanie przedstawienia. 

Kaziiniera Żulińska. 
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Obowiązując e rozporządzenie . Gubernator suwalski 
wydał rozporządzenie, na mocy którego w!aściele nieru

chomości obowiąza ni są donosić policmajstrowi o zasła

bn ięciach na .tyfus, lub sZk;rla tynę. Rozp0rządzenie to 

wyd ano z powodu licznych wypadków tych chorób w na

szym mieście. 

pozwoliły na rozwinięcie dys kus ji, do której, o ile moż
na było zauważyć, włościanie byli nader skłonni. N. 

Uton ' ę c ie . Dn ia 26 maja utonął w stawie w H Arkadj i u 

13-letni Mieczysław Baranowski. 
Tego samego dnia utonął w jeziorze Dąbrówka 14-

letni Włodzimierz Siejacha. 

Ogłoszenia. 
Z sądu. Dnia 25 maja . na posiedzeniu Izhy Sądo·· I 

wej, biła rozpatrywana sprawa włościanki Pupkisowej, l 
bardzo ciekawa ze względu na swą treść i wynik. 

W roku 1909 uloarł mąż Pupkisowei, potem córecz- Kurator masy upadłości jallkiela - judela Kaufmana, 

ka, a wreszcie zamieszkała razem z ni ą, staruszka .... jan- Adwokat Przysi ęgły, Gustaw Zabłocki , podaje do wiado
kowska. W kilka miesięcy po śmierci jankowskiej, do mości, 'że osoby interesowane winny zgłaszać się ze swy

miejscowej władzy policyjnej zjawiła się niejaka Litwajti- mi pretensjami, chociażby termin płatności jeszcze nie 

sowa i zeznała, że mąż Pupkisowej, jej córe _zka i jan- I ilastąpił, do tegoż kurator~ (u~ . . Głów.na N~. :9), ewentualnie 
kowska zostali otruci przez Pupkisową, która zakochała I do Sądu Okręgowego , rownlez za wladomlc kuratora o su
się w synu j anko wskiej i usunęła najbliższych, jako prze- , mach pieniężnych i innych należnościach, przypadających 
szkOdy do małżeństwa. Śledztw0 zostało przeprowadzone, I na rzecz upadłego jankiela- judela Kaufmana. 
- Litwajtisowa stwierdziła swoje zeznanie przysięgą i Sąd I Kurator masy , Adwokat Przysi ęgły Gustaw 2abloek'ż' 
Okręgowy suwalski skazał Pupkisową na dożywotnie I Sędzia - Komisarz masy upadłości jankiela - Judela 

ciężkie roboty. Obrońcy Pupkisowa nie miała, bronił ją i Kaufmana wzywa na zasadzie art. 476 K H. wszystkich 
w sądzie jaki ś doradca z osady Ludwinowo . I wierzycieli upadłego, aby w dniu 28 maja (l czerwca) 

Na wyrok Sądu Okręgowego n<..pisał skazanej ape-11912 r. o godzin ie 11 rano st2.wili się co Wydziału Cy

lację pom. ad w. przys. , Lutostański, prosząc o zbadanie wIlnego Sądu Okręgowego w Suwałkach z tytułami swych 
dodatkowych świadków podczas rozpraw sądowych w wierzytelności, w celu wysłuchania sprawozdania kuratora 

drugiej instancji, ponieważ w pierwszej Pupkisowa z pra- masy upadłości, zaakceptowania rachunków i przedstawie
wa tego nie korzystała. . nia, potlójnej listy kandyda.tów, z której Sąd Okręgowy 

Izba Sądowa żądanie podsądn ej uwzględniła, świad- I zamianuje syndyków tymczasowych. 

ków wezwała i wyznaczyła Pupkisowej obrońcę w osobie, Sędzia Komisarz M. L. Bryllant. 

adwokata p rzysięgłego. Staniszewskiego. I . Za zgodność 
W~zwani, na sesję ś~iadkowie st~ierdzili. że PUPki-I Kurator masy, Adwokat Przysięgły Gustaw 2ab/oeki. 

sowa me myslała o powtornym zamęsciu , a męia swego 

i dziecko kochała i nie miała żadnego motywu do speł- I Najbardziej godne polecenia do sprzętu traw, koniczyn i zbóż 
nien!a ta k strasznej zbrodni. I ' 

~atomiast Ciż. sa~i ~~iadkow ie, zeznali, że w Jan-l M A S Z Y N Y Z N l W N E Me C O R M I C K A, 
kowskIm kochała SIę Lltwajtlsowa, ktora mieszkała z nirrl l 
przez czas dłuższy i że następnie , posądzając go o mi - I ~ A GRODZ~I 

ł osny stosunek z Pupki sową, postanowiła zemścić się i I 
plan swój przeprowadziła, oskarżając Pupkisową o zbrod- . 

nię , która naj prawdopodobniej była dziełem jej ręki. i 
Wobec takich zeznań, prokurator zrzekł się oskarże - I 

nia, a Izba, po wysłuchaniu przemówienia obrońcy i I 
krót~i~j n~radzie, ,u ~nała Pupkisową za niewinną , posta- \ 
nawlając jednOCZesOle przesłać protokuł sądowy do pro - \ 
kuratora dla wszczęcia śledztwa przeciw Litwajti sowej. 

, Ze Studzienicznej . U czestn icy odpustu w Studzie- I 
nicznej byli świadkami wzru szającej sceny.- W przeszłym I 

roku, podczas odpustu zgi nęło jakiejś kobiecie dwoje 
dzieci, których. pomimo najstaranniejszych poszukiwań, 
odna leźć nie zdołano . 

W tym roku, przechodząc między tłumem żebraków, 
kobieta owa ujrzała swe dzieci w posiadaniu jakiegoś 
dziada, żebra ka, ale w jak okropnym stanie,-córeczka 

była ~ez oka,-synek mia! złamaną rękę i nogę . 
L. Towarzystwa Rolniczego. Dnia 26 maja r . b. od-

by ło się w Filipowie miesięczne zebranie Kó.lka Rolnicze
go, na którym, przy dość licznym uczestnictwie człon
ków, instruktor Suw. Tow . Roln ., p. S. Urbanowicz, Wy-I 
powiedział kilka słów o potrzebie zrzeszania się, a następ
nie wygłosi! obszerną pogadankę na t emat: " Wars~tat 
ziemiani'na-rola u. Należy tylko żałować , że dzwon ko
ścielny, wzywający na nieszpory, jak również terminowy 

odjazd preIegienta z . powodu odejścia ' samochodu, nie 

KOSIARKI, ŻNIWIARKI, ŻNIWIARKO-WIĄZALKI, 
GRABIE konne oraz SZPAGAT 

otrzym ał już n1 skhd i poleca 

ALFRED GRODZKI, 
WARSZAWA, Senatorska, 33. 

N. B. Maszyny Mc CORMICKA oprócz składu główne

go w Warszawie są do nabycia nieomal we ws zystkich 

miastach i miasteczkach prowincjonalnych, w poważniej

szych składach narzędzi rolniczych. Szczegółowymi opi

sami maszyn żniwnych, jak również adresami najbliższych 

składów prowincjonalnych służę na każde żądanie. 

Agencja Handlowa 

Janow-skiego W- Suw-ałkaeh 

poszukuje majątków ziemskich do i ikupna dzierżaw. Upra
sza się o dokładne opisy i cenę . Adres: ulica Główna 41. 
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Po co używać past zagranicznych . jeżeli mamy dosko
uałą S W O JĄ 

s. 

"BO N~ TO N" 
która, konserwując wybornie skórę, 
nadaj e jej wspanialy i trwały połys k. 
Fabryka wyra bia również znako
mitą masę terpentynowo -woskową 

/ do podłóg " L U X" 

GLIŃ S KI 
Kantor Marszałkowska N2 8. Sklep Nowy-Świat N2 29. 

WARSZAWA. 

PIEGI, LISZAJE, WĄGRY, PRYSZCZE, ŁUPIEŻ, SWĘDZENIE 
i wszelkie NIECZYSTDŚCI SKÓRY 

Z WIECZNEGO 
G R O D U P lĘK N A, 

Pan mój CAZIMI 
ŚLE WIEŚĆ RADOSNĄ: 

ZASZCZYCOny ZOSTRt 
Najwyzszą nagrodą 

ZA NADZWYCZAJNE ZALETY 
Z f'lPo/'łEGO POW5ZECHf'lI E 

KremuCAZIMI 
METAMORFOZA. 

Każda osoba, 
dbająca o swoją cerę, winna uż9wać w9łącznie 

mydła z kurzego ziela 

KS. KNEIPPA. 
Jest ono nietylko udeli'katniającym cerę , lecz jedynym środkiem . 
prawdziwie leczniczym przeciw wszelkim wyrzutom, popękaniu 

lub szorstkości skóry oraz krostom. 

Piegi , pryszcze, wągry. 

mokre i suche liszaje le
czy i usuwa bezpowrotnie. 
Prawdziwe z obok umieszczo

nym wizerunkiem i podpisem 

repre- ~ 
zentant.a· f . ~. ;9-;7 . 
n 3. kaz- 'm~tJ 

Po 40 kop. sprzedają wszędzie . dej etykiecie . 

eczy . i usuwa tyokl LECZNICZE, ZIÓł.KOWE Reprez . M, Ni e d źwi edź, Warszawa, Graniczna G. Tel. 91-07 

D-ra OBERMEYERA, z wizerunkiem .SIOSTRY M IŁO 
SIERDZIA na każdym kawałku. 

... - MILJONY LUDZI ULECZONYCH. -..m 
Po I<rótkotrwałym użyc i u - św ie tny wynik. 

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 2-15 

Odpowiedzialny Redaktor i wydawca Stanisław l{olendo. 

WIĘC ZĄDAC"APTE:KACH; SKc. AP T . ~:' .OG"' • 
PROSZKÓW WYRABIANYCH TYLkO ~~ 
wPl OCKU I z PODPISEM WYNALAZCY~. 'V. 

SECHIEliO ., •• iD Y • • PROSZEH IOL .~ ... "" ... 

D'rukarnia Gubern jaln a Suwalska. 

... -' - ~-. 
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